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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E  J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

W arszawa,  d n i a  17 s t y c z n i a ,  l!

i i  s p r  a Tf y ?  o l a :: i  Bi

^Z^MO'ilYNIA iiINISTHA ZALEŁPIEGO.

IZV-IEGIJA 1 4 / 1 .  Moskwicz w a r t .  p i t .  "L ek ko m y ś ln ość"  omawia 
^ t a t n i e  p r z e m ó w ie n ia  m i n ; Z a l e s k i e g o . "*V p i e r w s z e j  swem p rze m ó w n ien iu  
 ̂ l i s t e r  o ś w i a d c z y ł ,  że P o l s k a  g o to w a  j e s t  n a ty c h m i a s t  ' p r z y s t ą p i ć  

rokowań o p a k t  g w a r a n c y jn y  z Z , S ; R ; R ;  W ś w i e t l e  t e g o  p r z e m o w n ie n ia  
•̂r<32o d z iw n ie  b rzm i  o s t a t n i a  mowa miru Z a l e s k i e g o  z 9 / 1  i W tem 
2em ów nien iu ,  poświęoonem p o d s ta w ą  p o l i t y k i  p o l s k i e j  n iem a  a n i '  
owa, a n i  o p a k c i e  g w arancy jn ym ,  a n i  o g o t o w o ś c i  P o l s k i  do r o k o -  

Wvv* ^ i h i s t e r  Spraw Z a g r a n i c z  i '  n i e  z n a l a z ł  l e p s z e g o  p r z y k ł a d u  d l a  
^ k a z a n i a  d ą ż n o ś c i  p ok o jo w e j  wobec Z iS iR iR i  j a k  f a k t  p o d p i s a n i a  

• t a t u  r y s k i e g o ;  A u to r  z a p y t u j e  j a k i  c e l  p o l i t y c z n y  m ia ł o  n a  w z g l ę -  
w y s t ą p i e n i e  m i n i s t r a ?  Z a m i a s t ,  aby w s p r a w i e  s to su n k ó w  p o l s k o -  

2am'Vlec s p ó j r z e ć  n a p r z ó d ,  m i n i s t e r  z w r ó c i ł  wzrok ku p r z e s z ł o ś c i ;  
^ l & a t  mówić o normach p r z y s z ł y c h ,  mogących u re g u lo w a ć  sprawy s p o r ­
ty *3, s t w o r z y ć  r z e c z y w i ś c i e  d o b re  s t o s i  n k i ,  p o l s k i  m i n i s t e r  sp raw  z a g r ;  
^  l ł  o norm ach  p r z e s z ł y c h ,  k t ó r e  d a l e k i e  b y ł y  na w e t  od o b e c n y c h '  
^oaunków m iędzy  obu p a ń s tw a m i ;  J e ż e l i  to  u c z y n io n o  n i e  wypadkowo, 

z w r o t  od t e r a ź n i e j s z o ś c i  ku p r z e s z ł o ś c i  może o z n a c z a ć  
z , / 0^ d ó w  wahań p o s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  wobec 2 ; S ; R ; H ;  

P o l ł? Cły®l ł l o ^ ' z ^ a -̂e< p o l s k i  m i n i s t e r  sp raw  z a g r ;  o p e ro w a ł  f a k t a m i  
.^ P c zn e m i ,  może m ieć  poważne n a s t ę p s t w a  p o l i t y c z n o ,  w każdym 

Po n i e  w 'ty'21 k i e r u n k u ,  w j a k i m  u j a w n i a ł y  s i ę  w d y s k u s j i  se jmowej  
Pierwszym p r z e m ó w ie n iu  m i n i s t r a ;

^  ^SCPLO 13/1 * Mowa w y p o w ie d z ia n a  p r z e d  p a r u  d n iam i  p r z e z  
j Q * a l e s k i e g o  P r z Bciw p r o p a g a n d z i e  n i e m i e c k i e j ,  i n t e r p r e t o w a n a  
skioy1Vli ? e r i i n i e   ̂j a k o  n i e m i ł y  manewr w c e l u  p o w i k ł a n i a  uk ładów  p a r y -  
fci -A,* p ó ł u r z ę d o w ą  n o t ę  w c i e r p k i m  t o n i e ,  k t ó r a  między i n n e -
H i e ^a r ż a  P o l s k ę ,  że c h c e 'u d a r e m n i ć  u k ł a d y  z F r a n c j ą ,  w s p r a w i e  

t e z y  k r ó l e w i e c k i e j  i  p o p su ć  s t o s u n k i  m iędzy B e r l i n e m  a  Ilownem;

L,I1™ńHTDAi7CE 3T1G3 1 6 / 1 ,  P r z e d  k i l k u  d n iam i  p .  Z a l e s k i  
Pą ^ ?-e<3z i a ł  mowę, om aw ia jąc  w g łów nych  z a r y s a c h  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z ­
ni! ^  d e k l a r a c j e  t e  by ły  b a r d z o  w sk a z a n e ,  gdyż ód pewnego c z a -

^ P 3̂ ® 0- n i e m i e c k a ,  k o r z y s t a j ą c  z m i l c z e n i a  P o l a k i ,  z a z n a c z y ­
l i  ^ e c z n o ś ć  r e w i z j i  g r a n i c  p o l s k o - n i e m i e c k i c h ;  P ;  Z a l e s k i  o z n a j -  

z f  j e s t  w y r a z i c i e l e m  p o w sze ch n e j  o p i n j i  w P o l s o e ,  mówiąc że 
* ^ i z - H ^  h i z g o d z i  na  o k u p i e n i e  d o b r y c h ' s t o s u n k ó w  z Niemcami c e n ą  
kostar^1 g r a n i c ;  D e k l a r a c j e  m in ;  p o l s k i e g o  s ą  k a t e g o r y c z n e ; 'Niemcy 
9k i ( ? s i ?  i n t e r p r e t o w a ć  t ę  mowę j a k o ' c h ę ć  wojny z e  s t r o n y  P o l -  
^ J o n r  j h i k t  na  ś w i a c i e  n i e  w ą t p i ,  że to 'ITiemcy s ą ' o f i a r ą  p s y c h o z y ;

» P o d c z a s  gdy P o l s k a  p r a g n i e  t y l k o  żyć w s p o k o j u . ' J e d n a k ż e  
 ̂ ^ o s i i ^ T 0 mua^ s i ?  b r a ć  pod u w a g ę 'zm ia n y  p o l i t y k i ,  z a c h o d z ą c e  

-‘*geq js * b i t w i e  i  N ie m czech ;  D l a t e g o  w ł a ś n i e  o d r z u c a  s i ę  z o b u r z o -  
j ? zamiany k o r y t a r z a  G d a ń sk ieg o  n a  N ł a j p e d ę ;  Mowa 

>9c^ o d n f  ę ° ł 3k ie g b  b a r d z o  w y r a ź n i e  o ś w i o t l Ł  s y t u a c j ę  w E u r o p ie  
: 2eo2y. J i  p o z w o l i  mężom 3 t a n u  w P a r y ż u  d z i a ł a ć  ze z n a j o m o ś c i ą





LIDOVT NOVINY 14/1 w koresp. z Warszawy omawiają mowę p* rain. 
Zaleskiego, wygłoszoną na posiedzeniu komisji sejmowej i Sejm jak i 
opinja publiczna bez zastrzeżeń pochwaliła w deklaracji ministra' 
stanowcze podkreślenie pokojowości polityki polskiej'i dążenie do 
zacieśnienia stosunków z Rosją sowie'okąi Zwłaszcza koresp* podkre­
śla, iż min* Zaleski zdobył sobie konieczne oparcie w parlamencie, 
ha’ któro w swej dalszej pracy liczyć może i łanuje również zupełna 
zgoda między ministrem a parlamentem w ważnej sprawie a mianowicie 
że kwestja granic lolski jest raz na zawsze przesądzona i o ich. 
zttianie mowy być nie może; Autor uważa, że polska dyplomacja musi 
PSzekonać opinję światową czemu stoi na tern stanowisku i nieżbicie 
powieść; że Pomorze jest ziemią rdzennie polską a Prusy Wschodnia 
krajem o ludności mieszanej a nie odwrotnie jak to głoszą Niemcy* 
wolskie stanowisko w zagadnieniach międzynarodowych ma więc ulec 
rewizji zwłaszcza jeśli chodzi o taktykę*

V7NM0V 15/1, nawiązując do dwóch przemówadeń:min* Zaleskiego 
r Bucharir.a, pisze: Dzienniki polskie, omawiając deklaracje min. 
Zaleskiego w licznych artykułach zarzucaj a Anglji, że chcc pozyskać 
Niemcy kosztem Polski* Również Bucharin mówił o zmianie niemieckiej 
Polityki, która coraz bardziej skłania się ka zachodowi i jest 
Skłonną przyłączyć'się do antysowieokiego frontu* Nieufność tych 
panów w stosunku do Niemiec daje oczywiście w wyniku jakieś zbliże­
nie pomiędzy \7ars2awą a Moskwą* W ostatnich dniach pr2ybył’do Moskwy 
aPeejalny poseł polski p*Patek w celu rozpoczęcia rokowań, o pakt 
gwarancyjny *

sytuacja p o l i t y c z n a w p o l s c e *

TNT TIMES 14/1* Kor* z Warszawy pisze, iż rekonstrukcja ga- 
inetu została odłożona* Marsz* Piłsudski odmówił przyjęcia skłaó' 

^onych na jego ręce dymisyj* Przewaga osobista marsz* Piłsudskiego 
f̂-Sdy nic była'kwestjonowana* Różnice, które groziły jedności ga­
rnet u były spowodowane indywidualnem niezadowoleniem z polityki 

czy innego ministerstwa. I tak np* min*'HwPatkowski był prze- 
^iwny utworzeniu komisji do badań kosztów produkcji* Jednak komisja 
Wa^P°c2ęła swe prace a minister pozostał na swem stanowisku* Po- 

niejazą była kwestja stosunku polityków wileńskich do planu za- 
korytarza na Litwę 1 llłajpedę. "Pózatem poglądy min* Mexszto- 

Bi>Za na kwestję "llromady" było całkowicie przeciwne polityce marsz* 
w *shdskiegd* Hor* pisze, iż obecnie pod 2deoydówanem przewodnich- 
teł ?^rS2i Piłsudskiego'kresom wschodnim poświęcona jest uwaga, któ- 
J dotychczas odmawiano im w sposób krótkowzroczny*

‘ ike MANCHESTER GUARDIAN 12/1. ?. Cza: nomski z Polskiego Biura 
/ a °WeFo, nawiązując do art* wst* M*G* z dn* lO/l o porcie w Gdyni 
yor* Biuletyn prasowy Nr* 10/'pisze, żeport Gdański nie jest 

b0t^a^C2ającym ala wymogów'eksportowyoh Polski* Polska miała do wy- 
1UV* alternatywy: albo zwiększyć'pojemność eksportową. Gdańska 
a^tn 2 wybudować nowy port* P* Czarnomski zapytuje dlabzego zdaniem 
Ozyżv.a cytowanego artykułu, ■ stanowisko Polski jest nierozsądne? 
ha e,./ dlatego, iż pragnie ona wprowadzić ułatwienia portowe i to 

vem własnem terytorjum?

ZTG* 16/1* llor* warszawski donosi, iż wielkie 
t>oaj;̂  ® arła w kołach sejmowych wiadomość o aresztowaniu trzech 
H  t w ^ia3:orac!klch niepoprzodzonom jrymaganą przez konstytucję preś- 
cydovvâ  sądowi tych posłów* Widocznie rząa chce Wymierzyć *.de-
hizaoT^Y białoruskiej "Hrómadzie”, owej szybko rosnącej orga-
^słoru re  ̂ jest stworzenie niepodległego państwa ziem

uakich po obu stronach d2i3iejszy^ granicy. Zarzut komunizmu





W rzec zywiat ości jest niesłuszny, Lroftiada jest socjalistyczny. ia— 
ra3zkiewicz jest socjalnym demokratą "białoruskim, Hak i Wołoszyn 
są socjalistami niezależnymii

S i Z A G A D N I E H I A  0 0 0 I H i

aozBHOjsNir i i n i K O ,

Tir M1NCHNSTER GUIRDIHN 14/1 i Hor i z Berlina pisze, iż we­
dług wiadomości tam nadeszłych, z dwóch'problematów rozbrojenio­
wych mianowicie: produkcji materjałów wojennych i fortyfikacji na 
Wschodniej granicy Niemiec - trudniejszyor de rozwiązania jest ten 
ostatni* 17 Berlinie czują pewną urazę z powodu wysiłku rządu pol­
skiego wpłynięcia na rokowania w Paryżu w duchu niekorzystnym dla 
Niemiec t;j; w duchu rozbicia możliwości porozumienia* Przesada, 
jakiej w kwestji tych fortyfikacji daje wyraz prasa polska cjraz polo- 
nofilska prasa irancU3ka wywarła bardzo złe wrażenie w Berlinie;

II SNSO^LO 14/1. Hor; z Berlina pisze, że twierdza xs Królewcu 
czterokrotnie została przez Niemców przebudowana,wzmocniona i roz­
szerzona. Nowy sy3tornat fortyfikacji pozwalana silne'koncentrowa­
nie Wojak i z twierdzy obronnej Królewiec staje Się podstawą dzia­
łaś. ofenzywnych; Podług brzmienia traktatów pokojowych roboty powia­
łyby natychmiast byó zniszczone, ale zapewnie to się nie stanie;

’133 TNIL'S 14/1 pisze w art; wsti, że obydwa komunikaty niemie­
ckie, opublikowane za'pośrednictwem' ajencji Wolffa,* zbudziły niepo­
trzebny niepokój i podejrzenia, choó z drugiej strony nie posiadają 
cne żadnego znaczenia praktycznego; Niemcy są same sobie winne je­
żeli napotykają na tyle trudności w swoich dyplomatycznych poczyna­
niach, gdyż nonsensem jest chcieó realizawać politykę locamo i 
êilewy w duchu reakoyjnego nacjonalizmu; Niemcy powinny prowadzić 
9Woją'grę otwarcie, wypcłhiaó lojalnie swoje zobowiązania i nie 
fhkscwaao słów ani faktów; Jeżeli okażą się'rzeczywiście pokhjowo" 
nasitrojonemi tak na wschodzie jak i na zachodzie, wówczas nie napot- 
^ają żadnych przoszków;
SYIDAOW lOLITYOZE-A. Ni' LITWIN;

1INTUVIS 13/1 omawiając sytuację jaka się wytworzyła na Li- 
twifi p0 03tatnim przewrocie, pisze: wszyscy sąsiodzi państwa litew- 
skiogo, szczególnie zaś ci, którym najbardziej zależało na osłabie­
niu Litwy a nawet na jej zagarnięciu, obecnie przekonali się, że 
2 17 grudnia r; U; niedołężna dotąd Litwa nagle odżyła i"rapto-
jnie zawróciła od ścieżek międzynarodówki na drogę międzynarodową;

więc dziwnego, że sąsiedzi Litwy,'widząc iż ich plany spełzły 
r3, biczem* podnieśli głowy i z zażartością zaczęli zwalccac nowou-’
,Morzony rząd ValdeQarasa; Dalej analizuje dzień; stosunek mniejszo­
ści harodowyoh do nowego r2ądu'litewskiego; Rosjanie są lojalni,
|^yż najwięcej ucierpieli od bolszewików, Niemcy ostrożni, PolaOy 
cP°Qępnieli, mciją po temu powód nielada, gdyż zostaną w niwaez obró- 
Q ich rozległe plany; Pocieszają się jednak, że przyjdą lepsze 
b4as?» a wówczas postawią znowu na swoim; żydzi również są przygmę- 
tn0111 00 Przeszkadza im jednak dążyć do"odwetu; Tu dzień; przy- 

przykład szerzenie przez mniejszość żydowską pogłosek o' 
padka waluty litewskiej oraz utrudnianie przez kupców i banki żydów­
ki® °Peracyj finansowych;'Dalej dzień; wyraża niezadowolenie z po- 
tugjj; stanowiska dn r2ądu socjalistów, którzy ̂ chętnie pomacają olo- 
3ki Przeciwpau.3twowym w szerzeniu niepomyślnych dla państwa litew- 
2uipf° wiadomości; V/ ko&cu dziennik stwierdza, że miasta i dwory 
0twr?< nieprzychylne stanowisko do rządu Valdemarasa, wieś zaś prze- 
,v7llQ jest z niego zadowolona i wierzy w lepszą przyszłość Litwy;





3. u o t i i i: i i n  i o r i i o  ; e .

IZ ■ IES5C JT 13/1., zamieszczają notatkę* o przyjeździe do'Moskwy nowo- 
mianowanego posła polskiego pi Tatka oraz fotografię posła.

II SECOIO 12/1. wiadomość o podróży węgierskiego prezesa minió 
strćw do Rzymu wywołała niezadowolenie w Belgradzie, gdyż przypusz­
czają tam, że Bethlen podpisze traktat przyjaźni; Dołurzędowy "Bu­
dapest! Hi r lap" pisze-, żc ponieważ stała się aktualną kwest ja doj­
ścia do Adrjatyku wc'Eiume, trzeba przedewszystkiem zapewnie só-' 
bis tranzyt przoz Chorwację, której przywódcy nienawidzą jednakowo 
Włochów i Węgrów.

"TRAS* IURECHA*informuje: specjalna komisja powołana do wyda­
nia opinji co do pożyteczności utworzenia w porcie konstantynopol- 
skim wolnej od cła strofy, wypowiedziała się w zasadzie za koniecz­
nością tej reformy, ^westja ustalenia mic-jsca tej strefy oraz^ szcze­
góły organizacyjne będą stanowiły przedmiot dalszych badań w ło­
nie samego rządu;
* * II SECOLO ll/li Depesza z Budapesztu donosi, że*naĄd sowiecki 

powołuje pod broń roczniki od 1903 do 1893 r. Wiadomość ta wywoła­
ła wielkie wrażenie w Rumunji, gdzio^wszyscy zapytują przeciw komu 
mobilizuje się Rosja? i czy rzeczywiście przygotowuje się na wio­
snę ’nieunikniona wojna, o której głoszą dzienniki rpsyjskie; Aby 
zapobiec niespodziankom, Rumunja i Polska umacniają swe granice. 
Jednakże, jeśli się czyta między wierszami gazet rosyjskichę zda­
je się, że terenem przyszłej wojny będzie Wschód;

VOSSISCIIE Z1G; 12/1; Były senator Gerth pisze o administra­
cyjnym podziało przyszłych Niemiec zmodernizowanych; Nie będzie 
już państw dzielnicowych; będą tylko prowincje i równorzędne_z pro­
wincjami wielkie miasta; lakierni autonomicznemi miastami mają się 
stad: Berlin, Hamburg*, Wiedeń i Gdańsk; Właśnie przy znanie "V/iednio- 
wi i C-da^okowi takiego stanowiska znacznie przyspieszy ponowne 
przyłączenie się Auatrji i Gdańska do Niemiec;

THE DAILY TTIDGRATH 14/1 podaje zaprzeczenie Reutera pogło­
ski, która się ukazała w niektórych pismach*angielskich, jakoby 
minister Sklrmunt miał ustąpić z zajmowanego dotychczas stanowiska;

THE TIMES 13/1 zamieszcza długi art; o rozwoju lotnictwa " 
niemieckiego w 1926 r; oraz o projektach budowy nowych linji lotni­
czych w r; 1927;

LIBTUV0S ZINIOS donosi dn; 13/1 o demonstracji_z dn; 10/1 
komunistów niemieckich w Berlinie przed poselstwem litewskiem;
100 policjantów pilnowało porządku;

RYTAS 13/1 donosi o nowej demonstracji przeoiwlitewskiej 
’w 3erlinie dn; 12/1;




